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rlego (PidoTłnin*); śv  Piotw J sfc B bary; «k ity  
neapohtańskiej: B . M^łgomcę z Kn t n>; Alonia 
Cano: Kjromcyę N. Maryi P ; większą komp zycyę 
rodzajową: Dawida R^ckardta; dwa fcraj brązy y*n 
Willa; szkic do kompoz. Bobensa; Tiepola: Chry­
stus przy umierającym Józ fi) Opiekunie; Piazzetty: 
S:enę Zwiastowania i dwie głowy męskie; Aileis. 
Magoasca: Eremici wśród iu n —  ze szkoły flamandz­
kiej portrety, tryptyk 3 Króli B. van Orieyła itd. 
Następna sala w zupełneś:i oddana szkole holen 
dersŁej i wielkim mistrzom Aaglii. Są ta por-

O nauym ruchi praeoiwalkoholowym' J*n Szynufieki, 
refeent Spraw alkoh. Minist Zd\ P.

trety Johna Opie, Th Gainsborongha, H. B zborna, 
W. Hoganha, Godfreya K ellera — r«i?aż Johna 
Cafe tabu, przepiękne poi trety kobiet Th Lawren- 
ce*a Goploya, G. Romn*yłar, —  dalej kilka sabtel- 
nych portretów i kilka obrazków rodzą owych 
Caspara Netschera — wielkich rozmiarów Ado- 
racya pasterzy JosbLy B ynoldsa i takaż Jana 
Steena; krajobrazy ILbbemy, Buisdaela Jma yan 
Goyen’a — wkońca iedna z pereł, choć pcdiiszczo- 
na Bembrandta yan Ryn, prztd*tawiająca jakiegoś 
dostojnika koś ielnego, stojącego przy modlitwie 
i pejsaż Alb. Gnypa. W tylnej sali widzimy wiel­
kich rozmia ów portret uczonego botanika przez 
Louis*a To qiió i inny prz z L  Ford. Ellego —  a 
praw dopodoorne Nic. Largill óiógo. Jest tu takie 
jeden mały obrazek: chłopiec z ubit* kaczką Lu 
biemedzkiego, krakowianina, z datą 1729 jednego 
z tych wiela polskich artystów, którzy podobnie 
jak Liszewski, żyjąc za graaicą, pracow.ii u ob­
cych, żyli dla nich i ginęli dh  nas. Prócz dalszych

żnych one z tikiem niezwykhm znw ifcom  i pv 
syą z .branydi ku pomiożenta doira narodowego — 
mamy i z doby malarstwa nowoczemego dzieła naj 
wybitniejszych malarzy franciskich. lak: Corota, 
Bousseaua, Tfoyon’a i in.; polskich: Ciełmońskiego 
słynną „Trójkę*, ów ztarim rozmachem ujęty sym 
boi panowania potężaej Rosyi — FiUta „Polowa 
nie“ , kiedy to jeszcze brzask w rosie się kąpie 
wśród puszczy i kapitalną akwarelę z jarmarku 
w Włoczkowcach, kilka głów i portretów, GroGt 
gera, Kaz. Pochwala kiego, St. Dębickiego i Milczew 
skifgo wreszcie przemiły pejsaź słoneczny Jana 
Stanisławskiego.

Wyst wę kończą akwarele Grottgera i szkice 
akwarel. P. Micnałowskiego. Trzeoa żałować, że 
zarząd wystawy nie mó{i z powoda braka porząd­
nego papieru i droż/zay druta podjąć się wydania

Ot) wstiisjsze oip)wieizi p. Szyntńłkiego na 
nasze zapytania:

Ustawa, uchwalona przez Ssjm w daiu 23 kwie­
tnia o. r. staaowić będzie doniosły etap w walce 
z tą wielką klęską ladzkośd, jaką jest alkoholizm, 
na równi z grailicą i chorobami wenerycznemi. 
W  wal je z pijaństwem obrała ustawa pośredaią 
drogę pomięizy zakazem zap,łiym (jak w Ame­
ryce), a niczem nieograaiczo lym alkohol zmem jak 
n. p. miało to miejsce w Niemczecn i Austryi.

Odzuczaiąc się pewią toleraasyą ustawa, prze- 
widuje jedaak w arc. 4 możaość uchwalalia przez 
gmay miejski) i wiejskie zupełnego zaktza. To 
stuowi olbrz/mi kro* n-przód SmuU inieyatywa 
Sjjma pod tym wzgędem może być jego chlubą.

Nie należy jednak zapominać, Ż9 sama utawa 
jest tylko umożliwienie^ walki z pijaństwem. Sza-
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I  olęśkfeh ehwU ftolley: Widok b. kościółka św, Benona od ątrony południowej.

dobrego, ilustrowanego przewodnika, byłoby to uła­
twieniem dla zwiedz jących, a dia historyków sztoki 
nieodzowną notatką i przyczynkiem do źr^H

Franciszek lnrek.
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Korzystając z przyjazdu do K akowa p* Jana 
Szymańskiego, rferenta spraw alRoholizmu w Min. 
Z lr. P. (oyłego komendanta naczelnego Straży Oby­
watelskiej w Krakowie) udałem s ę doń, w celu 
osiągnięcia inforroacyi oruihu przeć walkoholowym 
w Związku z ucnwaloną przez Ssjm ustawę, ogra 
niczającą alkoholizm.

I  olęikloh Ohwll stolioy: Nieistniejący jni dziś kościółek pod wezwaniem św. Benona. (Do artyknłn na str. 10).

teczn ść t j  wa ki zależy od wykonania ustawy 
i tu społec*- ństwo po>skie ma przed sobą wielkie 
i wdzięczne zadania, gdyż w myśl ustawy (art II) 
do współdziałania w wykonywaniu przepisów usta­
wy powołane zostaną obok władz państwowych 
i komaaalnych również organizacye społeczne, ma­
jące na celu walkę z alkoholizmem zrzeszenia oświa­
towe i spółdzielcze. Ten artykuł podkreślić należy 
z ogromnym naciskiem i uznaniem — oddaje on 
faktycznie wykonanie ns:awy w ręce społeczeństwa— 
narzekania na pijaństwo itan e gorzelnictwd są tak 
powszechne i słuszne, że godzi się przypuszczać, 
że społeczeństwo przez swe organizacye, wyżej 
wspomniaae, ożywi literą prawa dachem inieyatywy 
i czynu.

Jaż zagranica zainteresowała się naszą ustawą — 
i tak w Szwajcaryi ma się prowadzić agitacya 
o udzielenie poszcz górnym gtrimm arhwal ma 
pra*a zakazn na w?6r P ji ki.

Kt> ciekaw dokładny h wiadomeści o istocie 
zawił j strawy a k holizmu, o walce z nim i o na­
szej ust wie, n ech cz t * „Trz ź*ość“ , organ pol­
skiego T >wirzystwa walki z alkoholizmem pod re- 
dakcyą Jana Szymańskiego, Warszawa, Żółw ia  28.

K  Ant.

 ■ ■ ■ ■ >■ ■ ■ ■ ■  ■■■■■■>

Od wydawnictwa.
Szanow nych P. T. O d biorców  

p r o w l n c y o n a l n y c h  prosim y 
o  w yrów nan ie  z a l e g ł y c h  r a ­
chunków , w  przeciw nym  razie  
w strzym am y w ysyłkę.

KAŻDY POLAK POWINIEN
SUBSKRYBOWAĆ 

POZYCZKE ODRODZENIA!


